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KATOWICE, dnia 26-go lutego 1939 


Czemu służy „Ozon” 


Minister Ulrych udzielił wywiadu 
organowi Związku Legionistów, w któ- 
rym bez osłonek mówi o panowaniu 
legionistów w Polsce z podporządko- 
waniem reszty społeczeństwa sobie. 
Nazywa ten okres, który jakoby już 
blisko 25 lat trwał, legionizacją spo- 
łeczeństwa. 

Przedstawia prezes legionistów jak 
od wymarszu kadrówki, wciąż rządzą 
oni w państwie i odgrywają rolę pierw- 
szoplanowę. £ 

W pewnym miejscu min, Ulrych 
„nie przywiązujmy dzisiaj 
wagi doraźnega dyskontowania ua na- 
szą korzyść procesu legionizacji . 

Jak to rozumieć? Przecież już w 
całej pełni czerpią korzyści związa- 
nych z rządzeniem. 


powiada 


Czytając te wynurzenia, urzędują- 
cego bądź co bądź ministra, który jest 
równocześnie prezesem Związku Le- 
gionistów, przecieramy oczy. Przecież 
po ciężkich narodzinach Obóz Zjedno- 
czenia Narodowego od dwóch lat przez 
swych przywódców wmawia w spo- 
łeczeństwo, że zmierza wszystkimi si- 
łami, by społeczeństwo zjednoczyć. 

Udzielający niewątpliwie 
protektoratu „Ozonowi” marsz. Śmig- 
ty, bo wynika to z licznych jego oświad 
czeń, kiedyś podkreślił w jednym z 
przemówień, że z Polską bardzoby źle 
było. gdyby prócz legionistów nikt nie 
współpracował nad  wydźwignięciem 
Polski z obecnego położenia. 

Drugi członek  „Ozonu” 
Kwiatkowski — w swej mowie przed- 
wyborczej oświadczył publicznie, że 
nic więcej obecnie uczynić dla Polski 
nie potrafi, choć konieczność wielkich 
wysiłków finansowych w kierunku o- 
siągnięcia poprawy gospodarczej oraz 


swego 


min. 


= 


politycznej bez wywołania powszech- | 


nego entuzjazmu. To znów uzależnione 
jest rzeczywistem zjednoczeniem naro- 
du w imię służby wiełkiej idei narodo- 
wei 

Wreszcie. urzędujący już od trzech 
lat blisko jako premier, gen. Skład- 
kowski, przemawiając jeszcze w po- 
przednim sejmie w pierwszym roku 
swego urzędowania niemal dosłownie 
powiedział: „chociażby Rada Ministrów 
opracowała sobie ręce po łokcie, wy* 
niki jej pracy będą żadne, jeżeli nie 
będzie posiadała zaufania społeczeńst- 
wa i dozna jego powszechnego popar- 
cia”. 

Trzy oświadczenia osób zdawałoby 
się dla „Ozonu”, zupełnie miarodaj- 
nych, stwierdzają konieczność wytwo- 
rzenia sytuacji takiej, aby cały naród 


polski wprzęgać w dobrowolną służbę 
wielkiej idei. 

Aż tu naraz min. Ulrych przyszedł 
ze swoim wywiadem, z którego nie 
mniej wynika, jak to, że cały naród 
polski ma być podporządkowany nieli- 
cznej grupie legionistów, bo w całym 
państwie zaledwie dziś jeszcze kilku 
tysięcy liczącej. 

Gdy obserwujemy od 1926 r. wyni- 
ki polityki obozu, t. zw. „majowego“, 
w którym przecież legioniści wedłuś 
słów min. Ulrycha nadawali bieś tej 
polityce, z czystem sumieniem może- 
my stwierdzić, że dla legionistów par 
żyteczniej kyłoby. nie chwalić się zbyt- 
nio. 

Jeżeli wspomnimy o fatalnej dla 
Polski polityce państwowej, o rugowa- 
niu nacjonalizmu, o systemie wycho- 
wania państwowego, o niepoczytalnych 
próbach  Jędrzejewiczów wyrzucenia 
ze szkół Sienkiewicza i jemu podob- 
nych autorów, o fatalnej w następst- 
wach dla. Polski na Kresach Wschod- 
nich polityce mniejszościowej Józews- 
kiego, opartej na mrzonkach federalis- 
tycznych obozu legionowego, absolut- 


ną bezczynność tego obozu w kierun- 
ku rozwiązania kwestii żydowskiej, u- 
narodowienia handlu, spolszczenia 
miast, uzdrowienia gospodarki na wsi, 
tak ostro, nawet przez obecny seim 
atakowanej o bezsłowiu w polityce 
samorządowej, o brak wszelkiego Dro- 
gramu w polityce w stosunku do mniej- 


szości niemieckiej, — to bankructwo 
polityki Obozu legionowego jest chy- 
ba wystarczająco — jaskrawe, nie ma 


sie czym chwalić. 

Należałoby więc spodziewać 
że nie znajdzie się nikt, kto publicznie 
zechce przyznać się do tego, że cała 
polityka (,Ozonu' zmierza jedynie do 
utrzymania rządów Obozu legionowe- 
go. 

My Narodowcy od dawna to wie- 
my. Od samego początku powstania 
„Ozonu“ społeczeństwu to przypomi- 
naliśmy i dziś już większość społeczeń- 
stwa przekonała się o tym, że przefir- 
mowanie B. BW. R. na „Ozon* to 
tylko sposób go mający. umożliwić 
utrzymanie się przy władzy tego sys- 
temu, to jest ludzi legionowych. s 

Żeby jednak aż tak bez pardonu ot- 


się, 


warcie wobec społeczeństwa postawić 
kwestię dążenia dwóch może trzech 
tysięcy legionistów w całym państwie 
do żądania od reszty narodu polskiego, 
by ich dążeniom politycznym się pod- 
porządkowano, to już chyba przekra- 
cza miarę nawet przy cierpliwości na- 
rodu polskiego normalnie stosowana. 

Po tym oświadczeniu, nie znaidą się 
chyba tacy, którzy w czasie niedaw- 
nej akcji przedwyborczej poszli na lep 
haseł o zjednoczeniu narodowym gło” 
szonych przez ludzi legionów. 

Jeżeli tak ujemne są wyniki polity- 
ki legienistów, czy inne może jest zna- 
czenie ich ostągnięc w dziedzinie spo* 
łeczno-politycznym? 

Nie może być mowy o tym, skoro 
np. przez umowę, zawartą z Ukraińca- 
mi umożliwili legioniści, rządzący w 
państwie, wejście do sejmu zwartej 
grupy jednego tylko. odłamu ludności 
ruskiej na ziemiach południowo-wscho- 
dnich osiadłej. 

„Słowo Narodowiec" podaje, że do“ 
chodzi do takich paradoksów, iż jako 
przedstawiciel Rusinów  występuie w 

(Ciąg dalszy na str. 2-iej) 


Katowice oddają hołd 


W niedzielę, dnia 10. IL. br. przeży- 
wały Katowice podniosłą uroczystość 
żałobną, urządzoną ku czci Romana 
Dmowskiego przez Zarząd Główny O- 
bozu Wszechpolskiego. 

Wczesnym rankiem odbyła sie w 
Kościele Przemienienia Pańskiego Msza 
Żałobna przy licznym udziale miejsco- 
wego społeczeństw.a 

Wzruszające kazanie, poświęcone w 
całości pamięci Wielkiego Polaka, wv- 
głosił ks. prob. Ochman. 


W godzinach południowych. odbvy- 
ła się w sali.Teatru im. St. Wyspiań- 
skiego akademia żałobna. 


Sala Teatru wypełniona była po 
brzegi. Na scenie, pięknie udekorowa- 
nej sztandarami i emblematami, umie- 
szczono portret Wodza, spowity kirem. 
przed portretem gorzały znicze. Wokół 
sceny ustawiły się poczty sztandaro- 
we Obozu Wszechpolskiego, Związku 
Hallerczyków i Cechów. 


Akademię zainaugurował kol. adwo- 
kat Sojka, referent organizacyjny Za- 
rządu Główneśo Obozu Wszechpolskie- 


go, wzywając obecnych do uczczenia 
pamięci zmarłego Ojca św. Piusa XI. 
Kol. Sojka następnie w sendetycznym 
skrócie przedstawił wielką postać Ro- 
mana Dmowskiego. 

Po przemówieniu wstępnym czoło- 
wy artysta miejscowego Teatru, p. Ta- 
tarkiewicz, odtworzył ‘wiersz Konstan- 


tego Dobrzyńskiego p.t. „Ostatni 
Apel". 
Z kolei zasadnicze przemówienie 


wygłosił profesor U. J. Folkierski, pre- 
zes Rady Naczelnej Stronnictwa Naro- 
dowego. 


Mówca naszkicował życie i działal- 
ność Romana Dmowskiego, podnosząc 
do rzędu zasadniczej tezy przemówie- 
nia niespotykany u przeciętnych aliaż 


psychologiczny, który cechował dusze | 


Wodza. Niezwykłe skojarzenie myśli 
woli i uczucia tak sprzecznych ze sobą 
czynników, to cecha wyróżniająca Ro- 


mana Dmowskiego ponad ludzi Jego 
pokolenia i stawiająca go w rzędzie 
największych postaci historycznych 
Polski 


Przemówienie prof.  Folkierskiego 
owiane tchnieniem prawdziwej kultu- 
ty było dla obecnych niezapomnianym 
przeżyciem. j 


Wzruszający był moment, gdy do- 
stojny gość Katowic mówił o swych o- 
sobistych wspomnieniach, związanych 
z Romanem Dmowskim, o tym, jak to 
bawiąc.w Paryżu w czasie konierencii 
pokojowej w. charakterze młodego 
dziennikarza, od Wodza 
pierwszy autentyczny egzemplarz trak- 
tatu wersalskiego. 


otrzymał 


Zebrani przyjęli przemówienie prof. 
Folkierskiegą burzą oklasków, jakich 
dawno nie słyszały już mury Teatru. 


Po przemówieniu, p. Tatarkiewicz 
zadeklamował drugi piękny utwór. Do- 
brzyńskiego p. t. „Pogrzeb Romana 
Dmowskiego”. 


Deklamacie p. Tatarkiewicza stafy 
na najwyższym poziomie sztuki recy- 


tatorskiej. 


Akademię zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Narodowego i Hymnu Młodych. 


Sfr. Z. 


„NARODOWIEC” z. - 


Co to jest masoneria? 


Motto: 

„.Wolnomularski humanizm w swej 
ncygłębszej treści... jest walką z chrze- 
ścijaństwem, a imię judaizmu. Dlate- 
go, sądzimy, mają słuszność ci, co okre. 
ślają masonerię, jakó wielką organiza- 
cię, której celem — szerzenie myśli ł 
wpływów żydowskich we wszystkich 
sferach życia”, 

Marian Zdziechowski 


Niestrudzony badacz masonerii — 
K. M. Morawski, oraz jego uczeń — 
WŁ Moszczyński wydali. ostatnio, nad 
zwyczaj pożyteczną i cenną książkę 
pod powyższym tytułem. Żyjemy w 
epoce bankructwa masonerii, wywoła- 
nego przez akcję Kościoła Katolickie- 
go i nowoczesnych ruchów narodo- 
wych. W XIX wieku zdawało się, że 
duch masoński zapanuje nad światem, 
lecz narody europejskie ocknęły się i 
wydaly walkę „obcym agenturom*, 
walka ta nie została jeszcze jednak 
zakończona. Pom mo ogromnych klęsk 
jakie poniosła masoneria w ostatnich 
latach, potęga Przeciwkościoła jest je- 
szcze niebezpieczna dla narodów wier- 
nyeh Rzymowi. Dlatego też, należy 
poznać wroga, jego cele. metody dzia- 
łania, jego plany i zamierzenia, jego 
ideologię. Książka K. M. Morawskie- 
go i Wł. Moszczyńskiego znakomicie 
ułatwia nam  „niewtajemniczonym* 
znalezienie genezy, historii į zamia- 
rów na przyszłość tajemniczej maso- 
nerii. 

Pierwsza część książki, opracowa- 
na przez Wł. Moszczyńskiego, przed- 
stawia masonerię od jej wnętrza. Au- 
tor odsłania najpierw, cele badanej 
organizacji. Masoneria pracuje w ści- 
słej konspiracji. osłaniając tajemnicę 
swą naukę, zamiary na bliższą i dal- 
szą przyszłość, oraz swą strukturę du- 
chową. Masoneria jest znaną ogółowi, 
jako stowarzyszenie zajmujące się | 
przede wszystkim jakąś symboliką, ja- 
kiemiś obrzędami, które na pierwszy 
rzut oka zdają się być niewinne, słu- 
żące dla rozrywki arystokracji, lub 
może mające charakter metafizyczny, 
pociągający zawsze snobów, ludzi 
przewrażł: wionych i zabobonnych. Ale | 
w istocie tak nie jest. Masoneria po- 
siada nadzwyczaj bogatą symbolikę, 
lecz zarazem każdy szczegół ceremo- 
nialny, obrzędowy ma swoje znaczenie 
zazwyczaj bardzo doniosłe. Symboli- 
ka przechowuje i wyjaśnia „tajną na- 
ukę*. za pomocą symboli są wtajemni- 
czani stopniowo członkowie lóż. sym- 
bol? zakrywają przed „niewtajemni- 
czonymi” istotę organizacji. Głównym 
symbolem jest świątynia Salamona. W 
tym symbolu widnieje pierwsza cecha 
masonerii — walka z katolicyzmem. 
„Jak Chrystus zbudował Kościół, tak 
masoneria buduje światynię Salomo- 
na“, „Masoneria jest Przeciwkościo- 
łem“. Światynia Salomona symbolize- 
je cel żydów: zjudeizowanie wszvst- 
kich ras. panowanie Izraela na całym 
globie ziemskim. Drugą charakterys- 
tyczną cecha masonerii wszystkich e- 
pok i okresów jest ścisła łączność, a 
nawet zależność od żydostwa. Masone- 
ria jest powiązane duchowo z żydami. 
Religijność masonów jest wiarą w Je- 
howę, obrzedy w lożach maja wybitne 
piętno żydowskie (nakrvwanie głowy, 
fartuszki). rabini często nauczają w 
świątyniach masońskich, a wołnomula” 
rze uczeszczają na kazania do synasog 
„Odbudowa duchowa Światyni Salo- 
mona jest naczelnym celem wojujące- 
go żydostwa, celem spaczonego mesja- 
nizmu żydowskiego. którv głosi. że 
przyjdzie Mesjasz i da żydostwu. „na- 
rodowi wybranemu”, władze nad świa- 
tem nie-żydów. Celem wolnomulars- 
twa jest zjudaizowanie świata przez 
narzucenie . Poganam* ustroju poli- 
tycznego i społecznego. sprzecznego z 
prawami Boskimi, przez nawyknięcie 
mózgów nie-żydów do sposobu myśle- 
nia niezgodnego zchłopskim rozsad- 
kiem, a wreszcie przez zniszczenie Rzy 


mu papieży. .. Wolnomularstwo zrodzo- 
ne jest z Izraela!“ („Jewish Guar- 
dian“ 12. IV. 1922 r.). Giencza maso- 
nerii jest mesjanizmem „narodu wy- 


branego*, poprzedzającym dzisiejsze 
formy organizacyjne masonerii, po- 
przedzającym idee i etapy historii 
świata, poprzedzającym  „Faryzeu- 
szów w Palestynie. „Gnozę* w Ale- 
ksandrii, „Kabałę” w Hiszpanii, ..hu- 
manistów* w Italii, „reformatorów“ 
w Niemczech, „eneyklopedystów* we 
Francji, „deistów* w Anglii — idee 
i etapy służące Izraelowi. 

Dążąe do zrealizowania swych na- 
czelnych haseł, masoneria prowadzi od 
wieków specyficzną politykę. Europa 
po wielkiej wojnie, Europa M JULA 
znajdowała się pod przemożnymi wpły 
wami lóż. Katolicka Austria została 
powalona. Prusy protestanckie objeły 
protektorat nad katolicką Bawaria, 
Katolicka Słowacja włączona do hu- 
syckich Czech, katolickie Włochy od- 
suniete od kolonii, katolickie Weary 
okrojone do minimum, katolicka Pol- 
ka uznana za państwo sezonowe. Głów 
nym celem politycznym masonerii jest 


l demokratyczna Republika światowa, A 


' „Warszawski 


środkami prowadzącymi do tego pań- 
stwa bez granic — Liga Narodów i 
Paneurópa. Utworzenie Ligi Narodów 
zostało uchwalone w czerweu 1917 r. 
na kongresie masońskim w Paryźu. 
Liga Narodów prowadziła politykę 
wybitnie masońską np. sankcie wobec 
Włoch) i wobec wzrastających sił na- 
cjonalizmu nie odgrywa dziś żadnej 
roli. Jako wstep da Paneuropy wpro- 
wadzono ustrój demokratyczny, w któ- 
rym ośrodkami władzy są loże. następ- 
nie masoneria onanowała politykę za- 
gran'czną, wychowanie i kulturę w 
całym szeregu krajów. Demokracja 
prowadziła propagandę pacyfizmu, o- 
graniczenia urodzin, „ułatwionego* 
życia, zacierania różnie narodowych 
i religijnych, popierała nawet między- 
narodowy język — esperanto. Po przy 
gotowaniu gruntu tj. opanowania na- 
rodów europeiskich przez idee „demo- 
kratyczne* i „postępowe“, wolnomu- | 
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EEEE WEN EMIELT"TT ST SETTZETEFZNECYH 
larstwo miało stworzyć Papeuropę. 
Jednak Europa ocknęła się. Nacjona- 
lizm przystąpił do ostrej walki z ma- 
sonerią, która po kilku klęskach, po- 
stanowiła przetrwać ten okres pano- 
wania ruchów narodowych. Nacjona- 
lizm nie może pozwolić, ażeby wolno- 
mularstwo działało w ukryciu, czeka- 
jąc na szerszą akeję w odpowiedniej 
chwili; nacjonalizm musi całkowicie 
zniszczyć mafię. 


= 


Nadzwyczaj jest skompromitowana 
struktura masonerii. Nie będę tutaj 
szcegółowo streszczać wywedów Wł. 
Moszczyńskiego na ten temat. Jedy- 
ńie zaznaczę, że budowa masonerii 
jest óbmyślana bardzo planowo, dosto- 
sowana do różnych krajów, do potrzeb 
chwili, do ustrojów politycznych i spo- 
tecznych. Masoneria. jest organizacią 
jednolitą, m mającą zcentralizowane kie 
równictwo, nieznane „nawet“ dla po-, 
szczególnych lóż, lecz wiedzące wszyst 
ko i prowadzące stowarzyszenie do 0- 
kreślonego. przed wiekami, celu. Pa- 
trzące z dolu na masonerię — widzi się 
dziesiątki i setki jakby odrebnych, nie- 
zależnych organ zacyj, niekiedy wal- 
czących z sobą, mających niewinny 
charakter humanitarny napozór. ogar- 
_ niających wszystkie centra duchowe i 

materialne świata, Przy tak przemy- 
ślanej strukturze, wolnomularstwo 
mogło przez wieki pracować niedos- 
trzeżone w swych istotnych celach 
Gdyby nie zbudziły się najgłębsze ìn- 
stykty narodów aryjskich, to o żamia- 
rach masonerii dowiedziałby się świat 
za późmo. 


W drugiej części książki K. M. Mo- 
rawskiego przedstawia rolę dziejową 
woluomularstwa. Geneza masonerii 
jest całkowicie żydowska, pocliodząca 
od Mojżesza. Dawida i Salomona, po- 
przez mędrców żydowskich. aż do ra- 
hinów i cadyków: Falka i Franka. Ma- 
soneria przez wieki judaizuje społe- 
czeństwa chrześcijańskie, dążąc do u- 
pragnionego eelu. Judaizecja postępu- 
je naprzód od wypraw krzyżowych, 
poprzez Albigensów i Husytów, „hu- 
m izm“ i „reformację“, kabałistykę, 
astrologię okultyzm, mistykę „Braci 
Czeskich“. Wiek XVII realizował has- 
ła masonerii, usunięcie Stuartów z An- 
glii. „potop“ w Polsce, wybór Sasa na 
na króla polskiego, „desant WiThel- 

ma Orańskiego na ziemię angielską. 
W XVII stuleciu masonaria sięga po 
coraz większe zdobycze. Mamy wpły- 
wy Pompadour we Francji, August— 
„Różokrzyżowiee* i Brihl w Polsce, 
| Karol XII — mason w Szwecji itd.: 
rok 1750 — .Fineyklopedia*, wpływy 
w Rosji, wybór Poniatowskiego w Pol. 
sce, konfederacja radomska. rozbiór 
Polski, kasat- zakonu Jezuitów, rewo- 
lucja amerykańska, przymierze polsko. 
pruskie. rewolucia francuska, koniec 
Rzplitej. Wiek XIX upływa w dal- 
szym ciągu pod przemożnym protek- 
toratem lóż. Napoleon upadi pod in- 
trygami wolnomularzy, Metternich słu 
chał ślepo Rotszyldów. rewolucie we 
Franeji. w Polsce. we Włoszech. Niem- 
czech, Napoleon IIE i Garibaldi, III 
republika we Francji, wreszcie rewo- 
lucia rosyjska zamyka zwycięski po- 
chód wolnomularstwa. Obecnie maso- 
neria ponosi klęski, nadchodzi Izraela 
„zmierzch. 


W dalszym ciągu K. M. Morawski 
przedstawia zasadnicze znamiona ma- 
sonerii: masoneria jest „Przeciwkoś- 
ciołem*, wywodzi się z żydostwa, Or- 
ganizacyjnie jest jedna, podziały są 
wprowadzone ze względów taktycz- 
nych „wiełopłaszczyznówość* pozwala 
wolnomularstwu na asymilowanie ha- 
sel dla potrzeb chwili, „humanizm“ 
stawia na miejsce Boga-człowieka. li- 
beralizm jest natury taktyeznej (po 
osiągnięciu celu odrzucany np. Rosja), 
nacjonalizm jest używany w razie po- 
trzeby. dla wykorzystania patriotyzmu 
polskość jest wroga masonerii, która 
przyczyniła się w głównej mierze do 
rozbiorów Polski. potega lóż w świecie 
jest wielka, lecz już zaczyna maleć 
(Włochy, Hiszpania, Portugalia. Slo- 
wacja). 

Książka K. M. Morawskiego i WŁ 
Moszczyńskiego odda usługi walce O- 
bozu Narodowego z masonerią. Wy- 
jaśnie ona ceł, politykę, strukturę, ro- 
lẹ dziejową i eechy zasadnicze maso- 
nerii. Ażeby wałczyć skutecznie z tą 
organizacją: żydowską, należy dobrze 
poznać zamiary synów Izraela, lożom 
zaś zależy na tem, aby „Poganie* nie 
znali ich zasadniezych celów. 


Lech Gościcki, 
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Nr I 


Czemu służy „Ozon 


(Dokończenie ze str. l-ej) 


sejmie płk. Czadek dlatego, że Rusini 
swego przedstawiciela w sejmie nie 
mają, 
Z tego pociągnięcia nieszczęśliwego 
czynników rządzących, przecież lesio- 
nistów, wynika jak gdyby uznanie 
przez rząd polski wyłącznie Mundry- 
ja i jego grupy za przedstawicieli Ru- 
sinów Małopolski Wschodniej. A wia- 
domo ram. że część Rusinów i to spo" 
ra ukraińskiej polityki Mundryja wca 
le nie popiera. 
Ale takie ustosunkowanie 
śionistów rządzących wynika z wad- 
liwej polityki, federalistycznymi zamy- 
rzą 
ukrai* 
nawel 


, 


sią le 


slami dyktowanej, które kazały 
zącym legionistem przenieść 
nizm z Małopolski Wschodniej 
łam, gdzie go nie byłó, a mianowicie 
=rzez wojewodę Józewskiego na Wo- 
yú. 

Odwołano wprawdzie 
kiego, ale pozostał Skrypnyk, poseł z 
polsko - 


p. Józews- 


Wołynia, owoc działalności 
ukraińskiej Józewskiego, który w sei- 
mie obecnym deklaruje się na równi z 
Mundryjem jako przedstawiciel woju: 
jącego ukrainizmu. 

I kiedy do takiej klapy politycznej 
należałoby się przyznać po męsku i ot- 
warcie i gdy nie można uż niepowodze- 
nia tak poważnego ukrywać przed v- 


czami społczeństwa, to ci rządzący 
wszechwiadnie według min. U!rycha 
legioniści w „Gazecie Polskiej", w 


„Kurierze Porannym” zdobywają się 
na nie poważne mydienie oczu społ.” 
czeństwa. 
I tak, że polityka legionistów oka- 
zała się mrzonką, według „Gazety Po!- 
skiej', winni temu akademicy. To əni 
manifestują, zamiast pracować. I pw 
ta się słusznie „Słowo Narodowe": 
Jak to? I wszystko nic, silne rza- 
dy nic, cały aparat nic, zgleichsza'- 
towane organizacie społeczne, ad- 
ministracia, opanowane rządy, insty: 
tucje finansowe — to wszystko nic, 
bo akademicy manifestują, a nie pra- 


cują. Ci panowie chcieliby funkcje 
państwowe spełniać sami, a: odpo” 
wiedzialność przerzucić na Akade- 
mickie Koła Towarzystwa Szkoły 


Ludowej Dunin-Borkowski we Lwo- 

wie, Jagodziński w Stanisławowie, 

ministrowie,  premierowie, bloki 
trzech _ narodowości, walka ze 

„wszystkimi nacjonaliżmami” -- to 

nie ma żadnego znaczenia Í właści- 

wie trzeba by prezesa A. K. T. S. L. 
postawić przed Trybunał Konstytucy|- 
ny za parcelację, za brak komasacji, 

zato wszystko, co się w naszym kra- 

ju działo..." 

Oto do czego sprowadza się w 

praktyce rola wielkości ludzi - legio- 
nów: 

Zajmować wysokie stanowiska w 
państwie, ciaśnąć korzyści z pełnio- 
nych przez siebie funkcyj, być głuchym 
i ślepym na wszelkie uwagi narodu i 
jego przestrogi o szkodliwości marzy- 
cielskiej polityki Obozu  legionowego, 
— a potym gdy nadejdzie czas i do 
klapy trzeba się przyznać, winni wszy- 
stkiemu są akademicy, Narodowcy. 

Taką politykę prowadzić mogą tył- 
ko ludzie, którzy nigdy nie powinni 
byli znaleźć się na jakimkolwiek od- 
powiedzialnym stanowisku. 

Trzeba będzie to dobrze zapamię- 
tać i społeczeństwu przypomnieć, gdy 
znów sloganami i hasłami szukać się 
będzie ludzi do „jednoczenia narodu”. 

A wniosek z tego: rozwiązać czym 


prędzej „Ozon*, legionistów postawić 
na emeryturę. 


es. 


Końcowe uroczystości żał 


„NARODOWIEC* 


na cmentarzu Brudnowskim 


Skończył się okres oficjalnej załoby. 
12 lutego, w szóstą niedzielę od dnia 
śmierci Romana Dmowskiego odbyły 
się na cmentarzu Brudnowskim ostat- 
nie uroczystości żałobne, 

* 


Godzina 9-ta rano. Z wartowni wy: 
ruszą liczny oddział straży honorowej 
ze sztandarem. Po raz ostatni idą sze- 
regowi jasnych koszul pełnić wartę 
przy grobie Wodza. 

Z pośród pomników wyłania się 
wysoka góra wieńców i wiązanek 
kwiatów. Tyle przybyło ich już od 
dnia pogrzebu, w okresie 6-ciotygod- 
niowej żałoby, U szczytu rysuje się wy- 
raźnie piękny wieniec Poznania - mia- 
sta, które najgoręcej Ideę Największe- 
go z Polaków ukochało i twardo przy 
niej stoi, 

Oddział salutuje grobowiec i zacią- 
ga wartę, Ponad mogiłą zaczynają zbie- 
rać się ludzie. Błyskają pierwsze og- 
niki lampek cmentarnych. 

3 

Przed  wartownią kol. Barański 
kieruje organizacją uroczystości zdaje 
raport prezesowi zarządu Głównego, 
mec. A. Kowalskiemu przybyłemu na 
Mszę św. za duszę śp, R. Dmowskiego. 

Jaśnieje długi dwuszereg umundu- 
rowanej kompanii honorowej, szelesz- 
czą cicho na wietrze proporce. 

Odgłos komendy. Sztandar okręgo- 
wy_SN. i proporce kół warszawskich 
wymaszerują w asyście kompanii ho- 
norowej na nabożeństwo. 

Mały kościółek św. Wincentego 
wypełnia się tłumem, który nie mogąc 
pomieścić się w nim całkowicie zale- 
ga placyk przed schodami świątyni. 

Środkową nawę kościoła zajmuje 
kolumna „jasnych koszul“. Przed oł- 
tarzem władze SN i sztandary. Do 
Mszy św. służy kol. Wierczak z Zarzą- 
du Głównego i mec. Szwajdler z Ło- 
dzi. Drugą Mszę odprawia przy bocz- 
nym ołtarzu ks. Chudziński z Pelplina. 

3% 

Msza się kończy. Zarząd Główny 
SN z mec. Kowalskim i dr Bieleckim 
na czele udaje się przed grób Wodza, 


składając mu hołd w ostatnim dniu ża- 
łoby. 

Przed mogiłą przeciągają oddziały 
narodowców z pochylonymi sztanda- 
Wartę obejmują wszystkie koła 
warszawskie SN. Wiatr targa zniżony- 
mi proporcami, zgrzyta na metalowych 
liściach wieńców i wieje nad głowami 
tłumu skupionego przed grobem. 

* 

Zbliża się noc. Na tle zacierających 
się w mgle konturów pomników śro* 
bowych rozbłyska światłem kilkudzie- 
sięciu lampek grób R. Dmowskiego. 
Po obu stronach nieruchoma 
„jasnych koszul“. Frontem do mogiły 
dwa szeregi pochylonych sztandarów 

Dalej zwarty mur kompanii S. P. 
SN i tłum sięgający 1000 osób. 

Jest cicho. I naraz w  poszumie 
drzew odzywa się pojedyńczy śłos. 

To ks. kapelan Stanisław Tworkow- 
ski rozpoczyna przemówienie. 


rami. 


warta 


I znów padają słowa gorące przepo- 
jone uczuciem bólu, ale i wiary głębo- 
kiej zarazem. 

— Dziedzictwo Twoje Wodzu nasz 
nie zaginie — mówi ks. Tworkowski. 
— Nie zginie bo na straży jego stoi o- 
bóz Uczniów Twoich. Romanie Dmow- 
ski — my wszyscy, żołnierze iednej 


wielkiej Sprawy przysięgamy Ci wal- 
czyć o to co nam w testamencie zo” 
stawiłeś do zdobycia. Przysięgamy Ci 
w tej walce nie skąpić trudu i ofiar, 
krwi i mienia. Przysięgamy oddać na 
służbę dla Narodu całe swe życie, tak 
jak Ty nas tego swym przykładem u- 
czyłeś. Przysięgamy Ci ziścić Wielką 
Polskę Narodową i Katolicką. 

Pada rozkaz — „Baczność'. Zebra- 
ny przed mogiłą tłum powtarza w ser: 
cach słowa kapłana. 

— A teraz — kończy ks. Tworkow- 
ski — prosimy Cię Wodzu nasz, Kole- 
go Prezesie Dmowski klęknij przed 
tronem Bożym i zjednoczony w modlit- 
wie z całym Narodem Polskim wybła- 
gaj dla Ojczyzny Wielkość i triumf ide- 
ałów, o które walczyłeś. 

W oczach słuchaczy ukazują się 
łzy. Tłu klęka i powtarza słowa məd- 
litwy. Uroczystość kończy Hymn Mło- 
dych. 

* %* 3 

Przed mogiłą przechodzi ostatnia 
defilada. Idą sprężystym krokiem od- 
działy Narodowej Warszawy wpatrzo- 
ne w żarzący się światłem grobowiec 

Zwolna cichnie odgłos kroków i ^i- 
kną jasne mundury w gęstej czerni no- 


cy. Okres żałoby zakończony. R. Dmo- 


Dusze ludzkie w naszym świecie europejskim są mniej zganśgrenowa” 
ne, mniej upodlone, niż się pesymistom zdaje. Kończący się dziś okres wycis- 
nął na nich silne piętno, ale wpływy jego do dna nie dosięgły: w głębi dusz 


pozostała podstawa odrodzenia, u jednych narodów słabsza, u innych 


sil- 


niejsza. Coprawda, nie wszystkie naro-dy jednakowo były wciągnięte w mię- 


dzynarodową organizację życia i nie wszystkie w równym stopniu 


zatrute ideami kończącego się okresu. 

Narody nie składają się z równowartościowych członków. Węzły krwi 
i węzły moralne, łączące człowieka z narodem, są bardzo różnej siły. Czło- 
wiek często formalnie należy do iednego narodu, a serce jego tkwi w innym 


jeżeli wogóle tkwi gdziekolwiek. Ogromna 


zostały 


część pokolenia, ubiegającego 


dziś okresu, wychowała się na socjaliźmie pod sugestiami wrogiemi aarodo- 
wej organizacji życia. Ogromna część żyjących dziś ludzi tkwi w organizac- 


jach międzynarodowych pod 
tego środowiska, nie od narodu. 


sugestiami i rozkazami, płynącemi nie z ojczys- 


Str. 8. 

wski przeszedł do Historii zajmując na- 
Chrobrego. 
Zostawił ideę, w którą włożył geniusz 
ducha i Ruch, który ideę tę 


wcieli w życie. 


leżne Mu miejsce obok 


sweśo 


Stanisław Rzeszowski. 
REZ UW WAFTĘZWWWIENTECTH a PEREZ 
UWAGA! UWAGA! 
W Redakcji Narodowca są do nabycia: 


Portrety Romana Dmowskiego w ce- 


nie s š ` 0,50 
Portrety Romana Dmowskiego w ce- 
Diez as 2 b 1.50 
Gospodarka Narodowa Dobrzyńskiego 
w cenie . 5 d A 4.50 
Tragizm Losów Polski. Giertycha 
cena . s : ą $ 5, — 


O Wyjście z Kryzysu. Giertycha 5,50 
Zamówienia i gotówkę kierować 
do Redakcji. 


* 


XI Targi Katowickie 


W kołach wytwórców polskich sta: 
le wysuwane są postulaty zaintereso- 
wania rodzimą produkcją  jaknajszer- 
szych kół konsumentów i popierania 
towarów krajowych. 

Aby wyjść na nowy rynek zbytu 
winien wytwórca znaleźć szersze za- 
potrzebowania, które przedsiębiorstwu 
zapewniłoby ciągłość pracy i zatrud- 
nienie. 

Jest rzeczą znaną, że Śląsk jako 
dzielnica najgęściej zaludniona jest wła- 
śnie rynkiem zbytu o niezwykłej chłon* 
ności. 

Jednym z najłatwiejszych sposobów 
reklamy polskiej wytwórczości i nawią- 
zania bezpośredniego kontaktu z klien- 
telą, jest udział polskich wytwórców 
w XI TARGACH KOTOWICKICH, 
organizowanych w czasie od 20-50 ma- 
ja do 4-go czerwca 1939 r. przez Śłą- 
skie Towarzystwo Wystaw i Propa 
gandy Gospodarczej. 

Przedsiębiorstwom, którym zależy 
na powiększeniu zbytu swoich wyro- 
bów na Śląsku nadarza się korzystna 
okazja zainteresowania się tym ryn- 
kiem przez udział w XI. Targach Ka 
towickich. 


FELIETONZ CYKLU 


„NASZA EPOKA" 


Posłowie i narciarze śląscy 


Sejm jest zgodnie z przepisami ko- 
deksu karnego instytucją czci i posza- 
nowania godną, stąd wszelkie antysej- 
mowe wybryki podlegają sankcji kar- 
nej, oczywiście słusznej i surowej. 

Można natomiast mówić i pisać 
prawdę o posłach i tym oto parlamen- 
tu członkom dostojnym równo połowę 
felietonu poświęcę, 

Czy o wszystkich posłach pisać bę- 
dę, zapytacie. A poco? Odpowiem. Po- 
cóż o wszystkich posłach, kiedy oni 
wszyscy mówią za siebie. Przeczyta - 
cie choć jedną z mów Wendy! Konia 
z rzędem temu, kto coś z mowy takiej 
zrozumie; słownik obcych wyrazów o- 
motany pojęciem OZN. — oto Wenda 
poseł, wódz i podobno  premierabilis 
(kandydat na premiera). 

Albo Stahl, poseł nieomylny, prze- 
mawiający jeno nie ex cathedra a pro 
cathedra, regularnie wygwizdany przez 
młodzież docencik U. J. K. — on przed 
forum parlamentu opiniuje tą samą 
młodzież akademicką, 


Ale mniejsza o nich, 

Dziś mówić pragnę o tych, co sami 
nie mówią, o posłach śląskich. 

Pamiętacie owe chłodne dni paź- 
dziernikowe! Ile to było hałasu i wrza- 
wy, gdy Pietrzakowie, Długiewicze i 
i inni objeżdżałi ziemię śląską, na wie- 
cach przemawiali monotonnie i długo, 
złote góry ludkowi miejscowemu obie- 
cuiąc. , 

A cóż dziś? „Małe niemowy w dużej 
niemowie'* — jak powiedział 
upadły kandydat na posła, dając upust 
swej nienawiści konkurencyjnej. 

Mamy zasady, bronią się posłowie: 
„nie o to chodzi, że poseł mówi, ale co 
poseł mówi”, „milczenie jest złotem”, 
„poco mówić, gdy wystarczy  głoso- 
wać", za dumne jesteśma, aby z pos- 
pólstwem się mieszać”, „splendid iso- 
lation“ — oto nasze dewizy niezłomne. 

A gdy wicemarszałek Długosz cał- 
kiem niepolityczne wycieczki przeciw- 
ko Śląskowi zwraca, posłowie nasi 
czekają na tekst miarodajnej odpowie- 


pewien 


dzi z Katowic, bo samym ex abrupto 
odpowiedzieć — to strach (można się 
narazić!). 

Tego się Śląsk od swoich posłów 
doczekał! Niech im to zapisane będzie 
po stronie „winien“. 

Śląsk jednak mimo kiepskiej posta- 
wy swych posłów nie utracił pozycji 
jaką w kraju zajmuje. 

Zasługa to wyłącznie narciarzy, 

Skończył się FIS. Wiecie co zacz. 

Trzy magiczne literki hypnotyzujące 
masy. Papierosy FIS, pociągi popular- 
ne, kolejki górskie, autostrady, hotele- 
schroniska, subwencje milionowe. Pro- 
paganda tu, propaganda tam, całe or- 
gie propagandowe. Przyjechało 14 na- 
rodcw, same chłopy naschwał. Przy- 
jechali popatrzyli i zaczęli bić jak w 
bęben. Bili nas Skandynawi, Włosi, 
Niemcy, Szwajcarzy, nawet  Jugosło- 
wianie. 

Propaganda jednak nie zrażała się 
lym. „Ogromny sukces — pisały gaze- 
ty — odniosły Polki, bijąc wbrew o- 
czekiwaniom jedną Węgierkę w biegu 
zjazdowym. Kompleks mniejszości za- 
iste — typowy — jak w podręczniku 
psychopatologii Potem było jedno naz- 


wisko hodowane w cieplarniach jak mi 
moza lub kwiatki podobne... Marusarz! 
Ten też przegrał, nie tylko do Norwe- 
gów czy Szwedów, ale przede wszyst- 
kim do Niemca, do Niemca panie Bob- 
kowski! 

W nawale konkurencji 
była jedna, zdaniem moim najważniej- 
sza: bieg patroli wojskowych ze strze- 
laniem. Wynik biegu świadczył o spra- 
wności oddziałów  wysoko-górskich. 

Mieliśmy w nim dotychczas mono- 
pol na ostatnie miejsca. Dziś patrol po- 
szedł doskonałe. zajął miejsce dobre 
punktowne, trzecie, bijąc nawet słyn- 
nych włoskich strzelców alpejskich i 
fińskich specjalistów. 

A kto biegł w patrolu? Trzech Ś!a- 
zaków, trzech silnych chłopców  śląs: 
kich! 

Ta trójka naszych beskidzkich żoł- 
nierzyków uratowała prestiż narciarst- 
wa polskiego i wzmocniła prestiż armii 
polskiej. 


sportowej 


A z naszego lokalnego punktu wi- 
dzenia Czepczor, Wawrzacz i Haratyk 
uratowali dla Śląska to, co Pietrzak, 
Długiewicz, Bartoś i inni stracili, 

Daszek 


Str. 4. 


Szlaki 


„Polska Partia Socjalistyczna pra- 
gnie wywieść rodowód czerwonej mię- 
dzynarodówki od.. powstańców. To 
się nie uda! Jaką kolwiek była by o- 
cena polityczna powstania, fakt pozo- 
stanie niezbity, że powstańcy walczyli 
o Niepodległość, walczyli z Rosją jako 
panstwem — a wy, towarzysze, wał- 
czył ście tylko z caratem i z „burżuja- 
mi, walczyliście o rewolucję społecz- 
ną, a nie o niepodległość, 

» Powstańcy szli w bój ze sztandara- 
mi, z Matką Boską i Orłem Białym, 
wy zaś szliście i idziecie z czerwony- 
mi płachtami, zamiast krzyża wolicie 
siewe i młot... 

„Gdy Obóz Narodowy mobilizował 
Gpinię narodu do walki z Niemeami— 
najgroźniejszym naszym wrogiem, z 
tymi samymi Niemcami, przed który- 
mi wam. dziś skóra cierpnie — P. P. 8. 
sprzęga się z rewolucyjnym ruchem 
rosyjskim i rozpoczyna w kraju ru- 
chawkę, bez żadnego określonego celu 
(1905 r.). 

. Bo co miało wspólnego z walką o 
niepodległość: napady na pociągi, ra- 
bowania kas. urzedów pocztowych i 
prywatnych przedsiębiorstw? Wkrótee 
akcja strzelania do stójkowveh, poli- 
cjantów, kolejarzy i urzędników prze- 
mieniła się w mordowanie Polaków. 
narodowców i tych, co nie sprzvyjali 
jawneinu już bandytyzmowi. To była 
walka o .niepodległość”! 

Nie chować się za Piłsudskiego 

Nio chowajcie się, czerwone karły, 
za postać Pilsudskiego, który sam, jak 
i szereg innych członków PPS po pol- 
sku myślących, krytycznie się zapatry 
wał na wciąganie polskiego ruchu re- 
wolneyjnego w otchłań rewolucji ro- 
syjskiej, kierowanej przez Niemców 
i żydów. 

Oto fakty. Wybitny działacz PPS 
Jodko, tak pisze do St. Wojciechows- 
kiego o strajkach w 1905 v.: 

„Wcale nas to nie zachwyca i po- 
staramy się to skończyć prędko, ale 
teraz to poszło, więc trzeba konse- 
lkwencję wyciągnąć. My teraz napie- 
ramy, ażeby wydali odezwę, zwiastu 
jącą komiec strajku, ale na to jeszcze 
się mie zanosi”. 

15. czerwca 1905 roku odbyło się 
posiedzenie Rady PPS w Józefowie 
pod Warszawą. Pisze o nim St. Woj- 
ciechowski: ; 

„Zaraz na wstępie uderzył mnie 
lekeeważący stosunek młodych do 
starych i obecność kilku żydów, któ- 
rzy byln tnsptratorami schowania 
postulatu miepodległości do archi- 
wum“. 

Rada ta 
klaracje: 

„Rada uważa, że powinnismy 
zmierzać do zespolenia ruchu rewo* 
lucyjnego całego proletariatu we 
wszystkich częściach państwa rosyj- 
skiego... Rada uważa, że hasłem na 
dziś powinno być obalenie samo- 
władetwa i przekształcenie ustroju 
obecnego imperium rosyjskiego”. 

Tak wyglądała, towarzysze, wasza 
walka o niepodległość. Ani słowa o 
niej. Dla was głównym celem było o- 
balenie caratu, zmiana ustroju społe- 
cznego i rewolucja wszechrosyjska. A 
niepodległość Polski - -- to „mrzonki 
burżnazyjne”. 

To też po tej uchwale Piłsudski po- 
dał się do dymisji z C.K.R. (Centralny 
Komitet Robotniczy). Zarządzono no- 
we wybory, w wyniku których weszło 
do C.K.R. 3 żydów (Horwitz, Kon, 
Lachs) i dwóch Polaków. 

Odkryto karty, ukazano prawdziwe 
cele socjalizmu. pokazali się prawdzi- 
wi kierownicy PPS — Horwitz. Kon, 
Lachs. Stanisław Wojciechowski po- 
stanowił wówczas wystąpić z PPS i 
tak zrobił. 

„Precz z wojskiem”. 

Zdradziecka nić działalności socja- 
listów przewija się przez cały okres 
zmagań wojennych. Gdy poprzewrocie 


uchwaliła następującą de- 
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Dzieie PPS - czarną kartą w historii Polski 


w Rosji 1917 roku żywioły narodowe 
chcą z armii rosyjskiej wydzielić Po- 
laków i tworzyć połskie wojsko — so- 
cjaliści stają na głowie, by do tego nie 
dopuścić, Oto fragmenty ze Zjazdu w 
dniu 7 czerwca 1917 roku, podane 
przez St. Wojciechowskiego. 


„W imieniu Komitetu Demokratv- 
cznego Dąbrowski wypowiedział się 
za, słuchaniem opinii kraju. Ze strony 
socjalistów wvstepowali: Łewinson, 
Leszczyński, Radwański. nawołująe 
do pozostania w szeregach rosyjskich, 
bo powstanic armii polskiej przedłuży 
wojnę i wyjdzie na korzyść kontrre- 
wolueji. 

Naczelny Polski Komitet Wojsko- 
wy strącił cały miesiąc na pertrakta- 
cje z seeesjonistami ze zjazdu, żeby 
ich nawrócić. Pedobno potrzebne to 
było dla ułazgodzenia Kiereńskiego. 
Ale lewica okazała się nieprzejedna- 
ną: żądała zlikwidowania Naezpołu i 
zaniechania myśli tworzenia polskiej 
siły zbrojnej. Marksowska doktryna 
klasawości opętała mózgi polskich le- 
wieowców; nawoływanie do jedności 
narodowej w tej wojnie uważali za 
zdradę ludu i wszędzie, gdzie byli na- 


kościołami w Piotrogradzie i Moskwie 
rozpowszechniali ulotki, głoszące, że 
wojsko polskie tworzą panowie, lud 
Bie ma poco się bić“. 

Jak to było z obroną Lwowa? 

Gdy we Lwowie garstka bohaters- 
kiej młodzieży porwała za broń pod 
komendą brygadiera Mączyńskiego. so 
ejaliści w tym czasie tworzyli Republi- 
kę Ludową w Lublinie i-wyrzekali się 
Lwowa na rzęcz niepodległej Ukrainy. 

Komu to mówić o obronie Lwowa? 
Wam. czerwonym zdrajecom i sprze- 
dawczykom? Fam, we Lwowie, krwa- 
wiła się rałodzież narodowa, tam wal- 
czyli ..endeey* Mąeczvński .Jakubowscy 
Świeżawscy (dowódca II odeinka), 
por. Barski i wielu innych. Gdzie byl 
wtedy socjaliści? 

Kiedy na pomoc bohaterskiemu 
miastu szedł oddział „Wehrmachtu“, 
w siłe 800 ludzi, wysłany z Warszawy 
przez generała Rozwadowskiego — 
czerwony rząd lubelski z Daszyński 
i Moraczewskim na czele oddział ten 
wstrzymał i nie puścił do Lwowa. Te- 
go faktu nie wymaże żadna ałehemia! 

Napad na wojsko w Radomiu. 

W nocv z 5 na 6 stvezmia 1919 r.. 

gdy pod Lwowem wrzały najgorętsze 


rodowcy — widzieli niebezpieczeństwo i boje — czerwone zbiry, zorganizowali 


kontrrewolucji. Wśród żołnierzy, pod Í 


w Milicji Ludowej, urządziły napad 


ATO *YWOJ yanki 


Aceordeony saxofony eraz wszelkie instrumenty 


ete i smyczkowe po 


- 8 
"58 | wa 


właść.: 


ażłowice, Hala Targ 
Telefon nr 322-44 


gry be zp la ianie. 
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na batalion 26 p.p. w Radomiu. Ko- 
mendantem milicji był obecny prezy- 
dent miasta tow. Grzecznarowski. Mi- 
licjantów rozgromiono na cztery wia 
try, tow. Grzecznarowskiego usuniętc 
z komendantury. Milicję w niedługim 
czasie rozwiązano, ale hańba została 
i tej plamy nie zmyje się surofosfa- 
tem... 
Krew ułanów w Krakowie. 

Mineło załedwie kilka lat i znów 
czerwoni zbrodniarze skierowali lufv 
rewolwerów w piersi polskich żołnie: 
rzy, tym razem w Krakowie. 6-go li- 
stopada 1923 r. socjalistyczne bojówki 


| uderzyły na wojsko, rozbroiły niektó- 


re oddziały piechoty ! wreszcie otwo- 
rzyły ogień na oddział ułanów, kładąc 
14 trupem i wielu raniące. 

Ta krew polskiego żołnierza, prze- 
lana przez ezerwonych zbirów — to 
krwawy szłak hańby. znaczącej drogi 
P.P.S. w historii odrodzonej Polski. 

I dziś socjaliści próbują pograżyć 
vaj w odmęt walki klas rewolucji 
społecznej, w której czerwonymi ko- 
misarzami byłyby rozmaite Kony. Ale 
niedoczekanie ich! Ozy słyszycie kwik 
waszych „towarzyszy“ tłamczonych w 
Hiszpanii? Niech to dla was będzie 


przestrogą. 
(Gazeta Radomska) 


eca tanie dogodnie 


Kściuk 
owa skład 5. 


- Prowokacje socjalistów 
w tarnowskiej radzie miejskiej 


Od dłuższego 
su awanturują się socjaliści w radzie 
miejskiej, szukając konfliktu z klubem 
narodowym w radzie. Istnieje obawa, 
że guza tego wreszcie znajdą. 

Ostatnie posiedzenie rady miejskiej 
nie doszło do skutku z powodu wystą- 
pienia radnego socjalisty Ciołkosza. 
Gdy prezydent miasta wniósł o przy- 
jęcie protokółu z poprzednich dwóch 
posiedzeń,  Ciołkesz zaprotestował 
przeciwko zatwierdzeniu przez ra- 
dę miejską protokółu z ostatniego po- 
siedzenia, na którym rada miejska ucs- 
ciła pamięć Romana Dmowskiego. 


Socjaliści z pobratymcami i ziomka- 
mi z Bundu nie weszli wówczas na sa- 


lę obrad. 
Ciołkosz, motywując wniosek o nie- 


cza- | zatwierdzenie protokółu, przytoczył, że 


wniosek o uczczenie pamięci Romana 
Dmowskiego uchwalony został przez 
zdekompletowaną radę miejską, ponad 
to posunął się do niebywałego oszczer” 
stwa, jakoby Roman Dmowski nawoły- 
wał w swych pismach z lat 1905 i 1915 
do zjednoczenia Polski pod berłem car- 
skim. 

Wobec godzącej w cześć imienia 
Wielkiego Polaka kłamliwej insynuacji, 
radni Bloku Gospodarczego opuścili sa- 
lę obrad. 


W czasie opuszczania sali przez rad- 
nych Bloku Gospodarczego, zabrała 
jeszcze głos Lidia Ciołkoszowa, uza- 
sadniając stanowisko PPS z punktu 
prawnego. 


Wobec Rady, 


zdekompletowania 


Lokal w centrum Katowic, 3-go Maja, Pierackiego, św. Jana, Dyrek- 
cyjna, oraz Pl. M. Piłsudskiego natychmiast 


POSZUKIWANY DLA POLAKA 


ew. nabędę, zaprowadzony skład z jakąkołwiek branżą. 
Pilne zgłoszenia „Narodowiec, Katowice Konopnickiej 5 pod „Solidny 


płatnik" 


prezydent przerwał posiedzenie, a śdy 
po pięciu minutach radni Bloku Gospo- 
darczego na sali obrad się nie zjawili. 
posiedzenie odroczył. 


Ciołkoszowi i żonie jego, Żydówce, 
Lidii Ciołkoszowej, zanotuje się te wy- 
stąpienia dokumentnie w księdze pa- 
mięci narodowej, a przyjdzie czas, że 
się je zrekompensuje. I nie pomoże 
wówczas Żadne tłumaczenie. „Rasa 
„pół-Polaków' musi zginąć” — pisał w 
1902 roku Roman Dmowski. Ciołkosa 
nauczy się jeszcze być Polakiem. 


Tymczasem zaś prypominamy owej 
czerwonej sosiecie takie wypadki, iak 
odezwanie się socjalisty Daszyńskiego, 
Że razem z socjalistami jest bluszczem 
wijącym się dokoła tronu Habsburgów, 
i oświadczenie towarzysza z PPS Cioł- 
kosza, Żuławskiego, na kongresie PPS 
w Krakowie w 1904 roku, przypomnia- 
ne przed kilku dniami w „Gazecie Pol: 
skiej“: 

„My jesteśmy cząstką partń 

austriackiej i w swoim programie a 

ni słowa nie mamy o niepodległości, 

i odbudowania Polski do programu 
naszego przyjąć nie możemy”. 


z 
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Sprawozdania z zebrań 


Katowice. Dnia 14 bm, odbyło się 
zebranie miejsc. plac, ©. W. które za- 
fait kier. oddziału kol, Tomaszewski, 
omawiając na wstępie sprawy organi- 
zacyjne. Referat wygłosił kol. Piecha, 
młody działacz pow. Chorzowskiego. 

W drugim referacie kol, Wróbel z 
Katowic w wspaniałym referacie omó- 
wil rolę inteligencji w ruchu narodo- 
wym. Po żywej dyskusji Hymnem Mło- 
dych zakończono zebranie. 


Siemianowice. W środę, dnia 15. 
bm. zwołał Zarząd miejsc. Płac. O. W. 
swe zebranie członkowskie. Po zagaje- 
niu przez kol. Ziaję i odśpiewaniu pieś- 
ni bojowej, referat polityczny wygłosił 
kol. Tomaszewski z Katowic. Prelegent 
w swym przemówieniu omówił aktu- 
alne wydarzenia polityczne Polski. 

Hymnem Młodych zakończono ze- 
branie. 


Szopienice. Walne zebranie O. W. 
odbyło się dnia 16 bm., któremu prze- 
wodniczył kol. Inglot z Katowic. 

Po sprawozdanit ustępującego za- 
rządu z którego wynikało, że miejsc. 
oddział O. W. rozwija się b. dobrze i 
dotarł do szerokich warstw miejsc. spo- 
łeczeństwa, wybrano nowy zarząd, w 
którego skład weszki wszyscy członko- 
wie starego zarządu z kol, Stełańskim 
na czele, 

Referat polityczny wygłosił kol. In- 
glot. Hymnem Młodych zakończono ze- 
branie. 


Katowice - Zawodzię. Zebranie 
miejsc. plac. odbyło się dnia 17 bm, 
które przy licznym udziale członków 
zagaił kol, Kupczak, Referat polityczny 
wygłosił kol. Tomaszewski. Hymnem 
Młodych zakończono zebranie. 


Piotrowice. W niedzielę, dnia 19 
bm. odbyło się zebranie O. W., które 
zagaił kier. miejsc. plac. kol. Szewczyk, 
oddając następnie głos kol. Tomaszew- 
skiemu, który wygłosił aktualne prze- 
mówienie polityczne. Po żywej dyskus- 


ji Hymnem Młodych zebranie zakoń- 


e 


! niedzielę, 
Sekretariacie 
Przy ul. Konopnickiej 5. 


czono. 


a] 
TERMINARZ ZEBRAŃ 


23 bm. godz. 19-ta zebranie członkow- 
skie Mała Dąbrówka. 

24. bm. godz. 19-ta zebranie członkow- 
skie Piekary Śl. 


25. bm, godz. 16-ta zebranie konstvtu- 
cyjne Kosztowy ŚL 
26. bm. godz. 16-ta akademia żałobna 


Pawłów Śl; godz. 16-ta akademia 
żałobna Michałkowice; godz. 17-ta 
akademia żałobna Piekary Śl; god 
11.30 zebranie publiczne Tychy Śl; 
godz. 15-ta zebranie konstytucyjne 
Gostyń; 15-ta zebranie członkows- 
kie Wyry Śl, godz. 18-ta zebranie 
członkowskie Mikołów; godz. 11.30 
zebranie członkowskie Katowice - 
Brynów, rest, Mroncz; godz. 14-ta 
zebranie członkowskie Panewniki; 
godz. 12-ta zebranie członkowskie 
Podlesie; godz. 14-ta zebranie czł. 
Kostuchna 

2. IL godz. ?0-ta zebranie członkow= 
skie Katowice-Centrum. 
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Przypominamy wszystkim oddzia- 

łom Młodych, że rozgrywki szachowe 

pomiędzy oddziałami, odbędą się w 

dnia 26 bm. o godz. 9-tej w 

naszym w Katowicach, 


PORTO 2000009, 
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Śląsk oddaje hold Wielkiemu Polakowi 
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Uroczysta akademia żałobna w Knurowie 


Dnia 19 [utego br. odbyła się w sa- 
li Hotelu kopalni akademia, poprzedzoa- 
na nabożeństwem żałobnem w miejsco 
wym kościele parafialnym. Na nabo- 
poczty 
Kat. Tow. 


żeństwo stawiły się liczne 
sztandarowe jak „Sokół“ 


Polek i inne. 


Przy efektownej i pięknie udękara- 
zagaił 
prezes Suchowiak akademię w 
słowach, poczem wygłosił 


wanej scenie sali Hotelu Kop., 


kol. 
krótkich 


RASZCZYCE. 


portret Romana Dmowskiego i najzwy- 
czajniej zasłoniły ten piękny widok 
kurtyną. Wstyd i hańba, czyżby poł 
ki knurowskie raził widok krzyża i go- 
dła polskiego, Przecież podczas swoje- 
go zebrania śpięwana pieśni kościelna. 


Wdniu 12 bm. odbyła się uroczys- 
ta Msza św. za duszę wodzą Narodu 
śp. Romana Dmowskiego, kościele pa- 


dłuższe przemówienie ref. pow. kol. 7 p 

> ć : bać rafialnym w Raszczycach, odprawiona 
Dr. Piotrowski, który w jasnem świetle mada SLE gą. zła: 
i pięknym stylu określił drogi, Który” p AES A 


mi szedł do Wielkiej Polski śp. Roman 


Dmowski. 


Przemówienie kol. ref. Dr Piotrow- 
skięgo było bardzo żywo oklasktwane. 
Na sali było około 250 sympaty- 
Po za pocztami 
sympatykami 


ków oraz członków. 
sztandarowymi, między 


zauważono, ks. proboszcza Koziołka, Wiełkie wrażenie wywarł na zebra- 
dyr. inż. Janiszewskiego, naczelnika | nych wiersz utw. Agn. Kokotówny, 
gminy p. Lipińskiego, inżyniera p. Ros- wygłoszony przez jej 11 let. siostrę. Po 
nowskiego, Lisa i Wierzbowskiego o- | zakończeniu apelu młoda uczennica 


raz p. dr Fiedłera i dr Wolnego. 


śrupie sympatyków zauważono dużo 
nauczycielstwo 


urzędników oraz 


Knurowa. 


Odśpiewaniem Hymnu Narodowego 
i Hymnu Młodych zakończono podnio- 


słą uroczystość. 


Po akademii na tej samej sali Hote- 
lu Kop, o godz. 14-tej odbyło się ze- 


go Zmarłego kol. prezes Kostką. 


przemówieniu uczcił pamięć 
Ww 


Po nabożeństwie, o godz. 11-tej od- 
była się akademia żałobna w pięknie 
udekorowanej sali p. Mąkulika, w któ- 
rej brali udział oddziały O. W. Rasz- 
czyce i Adamowice, 5 ` Pożarną 
inni. Akademię zagaił i we wstępnym 
Wielkie- 


i 


wzniosła ręce i oczy w stronę Krzyża 
i portretu Wodza, modląc się do Roga 


Zz | by Mu dał wieczne odpoczywanie, co 


zebrani wysłuchali stojąc. 


Dłuższe przemówienie wygłosił mec. 
Dr Różański z Rybnika. Po odśpiewa- 


niu Hymnu Narodowego i Hymnu Mie- 


dych akademię 
„Czołem”. 


branie Tow. Polek nr II, których ku 


naszemu zdumieniu bardzo raził widok 
pod którym. 
był napis: Bóg, Naród, Ojczyzna, craz 


Krzyża i godło polskie, 


LIPINY ŚL. 


zakończono hasłem 


Staraniem Obozu Wszechpolskiego 
odbyła się w niedzielę, dnia 12 bm. u- 


Farbiarnia | Zakłady Chemicznego Czyszczenia 


Kurt 


Müller 


właściciel: ARTUR ZAJDEL 


KATOWICH, ul. Francuska 10, 


telefony 35243 i 30113 


ODDZIAŁY: 


. Katowice, uL Dyrekcyjna, tel. 347 96 
Szopienice, ul. M. Piłsudskiego 2 
. Pszczyna, uL Piastowska 16 

. Chorzów, ul. Wolności 26, tel. 41657 
. Rybnik, ul. Sobieskiego 20 

. Mysłowice, ul. M. Piłsudskiego 7 

. Siemianowice, uL Barbary 2 
Mikolów, Rymek 15 
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. Płotrowice, ul. M. Piłsudskiego 16 


. Piekary Śląskie, ul. 3-go Maja 1, tel. 53111 


W. Hajduki, ul. Kościelna 8, tel. 412 12 
. Tarnowskie Góry, ul. Krakowska 22 


13. Nowa Wieś, ul Sienkiewicza 8 
14. 


15. 


16. 
17. 


W. Hajduki, ul. M. Piłsudskiego 107 
Żory, ul. Drzewną 7. 
Lubliniec, Rynek 3 
18. Katowice, ul. Kościuszki 2, 
19. Ruda ŚL, ul Janasa 9 
| 28. Ruda, ul. Kopernika T 


22. Świętochłowice, ul. Wolności 7 
23. Nowy Bytom, ul. Niedurnego 50 
24. Wisła, 638 


PRZYJMUJEMY DO FARBOWANIA: wszelką garderobę. ma- 
teriały, firanki, kapelusze, ubiory skórzane, rękawiczki. bueiki itd. 
CZYŚCIMY CHEMICZNIE NA SUCHO NAJNOWSZYMI MA- 
SZYNAMI: garderobę, kilimy, dywany, narzutki, futra i t. d. 
EASONUJEMY KAPELUSZE MĘSKIE—najmodniejsze formy. 
IMPREGNUJEMY wszelką garderobę Środkiem niewidocznym i 
PIERZEMY WSZELKĄ BIELIZNĘ DOMOWĄ, hotełową, res- 
tatracyjną po cenach rewe-lacyjnie niskich. Prasuje- 


my kołnierze najnowszym sposobem. 


EEEE WORK 
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„ZAGON“ 
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FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 
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Gwarantowane Nasiona 


chronią j 5 
Nabywać je można hurtowo i detalicznie w Składzie Nasion 


Kraków, 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


rolnika od strat 


Basztowa 17. 


Delicia 


Rybnik G. Śl. Rynek nr6. 


FABRYKA COUKIERKÓW I MUSZTARDY 
HURTOWNIA CZEKOLADY 


Poleca: wyborne czekolady i cukierki oraz pierw- 
szorzędną musztardę stołowąo smaku chrzanowym. 
BARRRDRARNAAGANANAOGAORŃAN=""=""-TEtANOMORPHO 
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wkładzie kapitału? 


roczyste nabożeństwo ku ezci śp. Ro: 
mana Dmowskiego. 

Po nabożeństwie odbyła się na sal 
p. Kaczmarczyka uroczysta akademia, 
którą zagaił kier. miejsc. plac. 

Przemówienie pośmiertne wygłosił 
kok Szaton z Chorzowa. W drugim 
przemówieniu kol. Inglot z Katowice 
w wspaniałym swym referacie omówił 
Wielkość Romana Dmowskiego. 

W końcu zabrał jeszcze głos kol 
Piecha, który zaapelował do obecnych 
do wytrwania przy Ideałach Wielkiego 
Polaka. 

Hymnem Młodych zakończone aka- 
demię. 


MAKOSZOWY. 

W niedzielę, dnia 19. bm. odbyła się 
w Makoszowie akademia ku czci Het- 
mana Narodu śp. R. Dmowskiego. Wo- 
bec licznie zebranej publiczności zaga- 
ił akademię kierownik pl. kol. Matusz- 
czyk. Referat o życiu i działalności R. 
Dmowskiego i jego zasługach, położe- 
nych dla Połski, wygłosił kol. Szaton. 

Przemówienie prelegenta wywarło 
na zebranych duże wrażenie. Nastepnie 
córka kol. kier, wygłosiła deklamace 
„Ostatni Apel”. Po krótkim przem” 
wieniu kierownika i odśpiewaniu rotv 
i Hymnu Młodych zakończono akade- 
mię. 


WALCZA. 

W dniu 12 lutego br. odbyła się w 
Wilczy uroczysta akademia żałobna ku 
czci śp. Romana Dmowskiego, na sali 
kol. Wiosny. 

Akademię poprzedzoną Mszą św. 
za śp. R. Dmowskiego, którą odprawił 
miejscowy proboszcz ks. Danecki A- 
kademię zagaił kol. Kuc J. następnie. 
referat wygłosił kol. dr Piotrowski z 
Rybnika, który w swym świetnym re- . 
feracie scharakteryzował postać į dzia- 
łalność wielkiego syna Ojczyzny í 
twórcy nacjonalizmu polskiego. Ucz- 
czono Jego pamięć jednominutowem 
milczeniem, a na zakończenie odśpie- 
wano Hymn Narodowy i Hymn Mtło- 
dych Q.becnych było około 150 osób. 


OTWARŁEM 


kancelarię adwokacką w Żorach, 
Rynek i. Tel. 148. 
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| Pracownia iuter 
| G. Rozkosz, Rybnik, Sobieskiego 28 


wykonuje wszelkie prace w zakres 
kuśnierstwa wchodzące. 


Kto da bezwzględnie uczeiwemu 
człowiekowi możność zarobkowania w 
handlu, czy to w charakterze przedsta- 
wiciela. korespondenta, propagandzi- 
sty, odsprzedawcy — lub wskaże do- 
bre źródło dochodu przy minimalnym 


Zgłoszenia: „Narodowtec”, Katowt- 
ce, pod „wdzięczność, 28*, 


NASTONĄ wszelkie poleca 


Ernest Jośko 


KATOWICE, 


Hala Fargowa — telefon 312-60 
cenniki wysyła bezpłatnie, 
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„NARODOWIEC* 


Nr 9. 


Wielie zebrania podicne Stronnictwa Naradoweg 


w Krakowie, Lwowie, Łodzi i Toruniu 


W ubiegłą niedielę Stronnictwo 
Narodowe zorganizowało szereg zebrań 
publicznych, na których omawiano sy- 
tuację międzynarodową i wpływ tej sy- 
tuacji na położenie wewnętrzne Polski. 
W zebraniach tych wzięło udział kilka- 
naście tysięcy ludzi. 

Na zakończenie tych zebrań odczy- 
tana została rezolucja, która 
czamy w całości: 

Wzrost potęgi niemieckiej, prze- 
waga Rzeszy w Europie Środkowej 

i plany niemieckie na wschodzie u- 

trudniają położenie Polski. Położe- 

nie to staje się tym bardziej skom- 
plikowane, że z chwilą rozbioru 

Czechosłowacji i prób zaprowadze- 

nia tam faktycznego protektoratu 

Niemiec, Polska została od Niemna 

po Prut otoczona wałem niemieckim’ 

W tym stanie rzeczy naród pol- 
ski musi zdobyć się na wielki wy- 
siłek, by zachować swą niezależną 
pozycję wobec dążeń ze strony Nie- 
miec podania naszego kraju ich 
wpływom gospodarczym i politycz- 
nym. Wpływy te zmierzać będą do 
osłabienia Polski: przez podkopanie 
stanowiska jej nad Bałtykiem, przez 
uprzywile'owanie roli mniejszości 
niemieckiej w Polsce i przez podsy- 
canie sprawy ukraińskiej w celu 
siania niepokoju na wschodzie i prób 
szerzenia anarchii na jej obszarach 
mieszanych. 

Podobnie jak w innych krajach 
Europy środkowej i wschodniej 
Niemcy usiłować będą pozyskiwać 
od wenątrz wpływy na nasze życie 
gospódarcze i polityczne, popiera- 
jąc w szczególności dążenia do ta- 
kich form ustrojowych, które przez 
sparaliżowanie twórczej energii na- 
rodu polskiego ułatwiły by im urze- 
czywistnienie ich planów. 

Równocześnie polityka niemiec- 
ka w dążeniu swoim do poddania 
bogactw naturalnych i rynków tego 
kraju dla przemysłu niemieckiego i 
do otoczenia Polski od wschodu 
zmierzą do utworzenia na południo- 
wych obszarach rosyjskich niezależ- 
nego państwa ukraińskiego. Pow- 
stanie tego państwa, jak świadczy o 
tym traktat brzeski, pociąśnęłoby za 
sobą stały jego konflikt z Polską o- 
raz  niebezpieczeństwo oderwania 
części naszego obszaru państwowego 


od Sanu do Bugu. 


przyta- 


Polska nie może pozwolić na u- 
rzeczywistnienie tych planów i musi 
wytężyć swoje siły zarówno w poli- 
tyce wewnętrznej jak i zewnętrznej 
w celu ich zwalczania. W myśl po- 
wyższego zachowując układ niemie * 
ko-polski z r. 1934, dotyczący po- 
prawnych stosunków wzajemnych i 
nienapadania, Polska winna stać mo- 
cno przy polityce przymierza z Fran- 
cją, dążyć do pozyskania wspólnej 


granicy z Węgrami, umocnić sojusz 
z Rumunią i dbać o dobre stosunki 
z Włochami. 

Na zewnątrz zaś należy jak naj- 
szybciej przystąpić do wzmocnienia 
sił społeczeństwa polskiego we 
wschodnich dzielnicach państwa, 
podjąć tam działalność administra- 
cyjną, do tego celu zmierzającą i o- 
przeć politykę władz oraz działal- 
ność społeczeństwa polskiego 1a jas- 
nym i konsekwentnym programie 
spolszczenia tych ziem i najściślej- 
sześo zespolenia ich z resztą Polski. 

W szczególności należy położyć 
kres szerokim knowaniom partii u- 
kraińskiej, systematycznie szerzącej 
wśród ludności ruskiej ruch szpara- 
tystyczny i terroryzuiącej jej lojalne 
wobec Polski odłamy. 

Wykonanie programu polityki 

polskiej, który vynika z nowego po- 

łożenia, w jakim się znalazło rasze 
państwo, na skutek zmian w Europie 

Środkowej, wymaga przepojenia go 

duchem -narodowym, oparcia 'ego 

działalności na szerokich zorsanizo- 
wanych warstwach narodu polskiego 

i jak najszybszego nadania mu cha- 

rakteru i ustroju państwa narodo- 

wego. 3 


W KRAKOWIE 

W Krakowie zebranie publiczne əd 
było się w salach Saskich przy ul. św. 
Jana 6. Obszerne sale główne i wszy- 
stkie salki boczne były szczelnie wy- 
pełnione. Przewodniczył kol. płk. dr. 
Tadeusz Wołkowicki, prezes Zarządu 
Grodzkiego S. N. 

Referaty wygłosili kol. kol. 
zytator Wincenty  Ogrodziński, mør. 
Antoni Grębosz, sekretarz Zarządu 
Okr. S. N. i red. mgr. Jan Bielatowicz. 

Przemówienia były przyjmowane 
przez zebranych oklaskami 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Młodych i aktualnymi okrzy- 
kami. 


wi- 


WE LWOWIE 


W niedzielę odbyła się w sali ..So- 
koła - Macierzy” akademia, poświęco- 
na sprawom Ziem Południowo- Wscho- 
dnich. Akademię zorganizowało Stron. 
Narodowe. Otworzył ją o godz. ileej 
prezes Zarządu Grodzkiego Str. Na- 
rodowego we Lwowie ko!l. Józef Rov- 
mański, po czym pierwsze przemówie- 
nie wygłosił prezes Zarządu Okr. S. 
N. we Lwowie, b. minister i senator 
prof. Stanisław Głębiński. 

Sen. Głębiński oparł się na wielu 
swoich przeżyciach i doświadczeniach, 
które dla młodszych słuchaczy były w 
wielu wypadkach rewelacją. Przypom- 
niał np. powiedzenie przywódcy sepa- 
ratystów ukraińskich przed wojną w 
parlamencie austriackim, Romańczuka 
iż Niemcy mogą traktować Polaków w 
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zaborze pruskim najzupełniej samowol- 
nie i swobodnie, gdyż mają prawo u- 
rządzenia własnego państwa tak, jak 
sami zechcą. 

Z równym zainteresowaniem spot- 
kało się przemówienie redaktora na- 
czelnego „Słowa Narodowego", kol. 
Jana Matyasika o polityce Niemiec i 
o stosunkach polsko - niemieckich. 

Jako ostatni mówca wystąpił red. 
Marian Rojek. Jego przemówienie po- 
święcone było rozważeniu zmian w sy- 
tuacji wewnętrznej Polski z powodu 
powstania i trwania dotychczas za 
Karpatami sztucznego niemiecko-ukra- 
ińskiego tworu. 

Na końcu prezes Romański odczy- 
tał rezolucję - oświadczenie, które zo- 
stało przez wszystkich z wielkim uzna- 
niem przyjęte. 

Wszystkie przemówienia były przyj- 
mowane ze zrozumieniem i entuziaz- 
mem. Zgromadzenia o podobnym na- 
pięciu woli i przebiegu dawno iuż nie 
było we Lwowie. 

Zgromadzenie zakończono 
godziny 14 odśpiewaniem Hymnu Mło- 
dych. Sala „Sokoła“ z trudem pomie- 
ściła zebranych, wśród których byli 
reprezentanci wszystkich warstw spo- 
łecznych. 


około 


W ŁODZI 


W Łodzi zorganizowano równocześ- 
nie trzy zebrania publiczne w różnych 
dzielnicach miasta. 

Zebrania rozpoczęły się o godzinie 
10-ej rano. 

Pierwsze zebranie odbyło się dla 


Śródmieścia w dużej sali „Pracy Poł- 
skiej“ przy ul. Bandurskiego 9-11, Prze- 
mówienia wygłosili mgr. Władysław 
Jaworski, sekretarz Zarządu Gł. S, N. 
z Warszawy i kol Teske z Łodzi. 

Drugie zebranie odbyło się w sali 
przy ul. Zgierskiej 150. Referaty wy- 
głosili kol. kol: Michalak Zbigniew, 
Belke Antoni i mgr. Paweł Szwajdler, 
wszyscy z Łodzi . 

Trzecie zebranie dla Łodzi - Połud- 
nie odbyło się w sali przy ul. Słowiań- 
skiej 5. Przemawiali kol. kol: Antoni 
Belka, Teska i mgr. Władysław Jaanow- 
ski 

We wszystkich zebraniach wzięło 
udział kilka tysięcy ludzi — przeważ- 
nie robotników, rzemieślników i kup- 
ców, 


W TORUNIU 


W południe w sali Dworu Artusa 
/_yło się wielkie zebranie publiczne 
Zebranie otwiera prezes S. N. w To- 
runiu, prezydent Antoni Bolt, udzie- 
lając głosu mec. Januszowi Rabskie- 
mu z Warszawy, który przyjechał z 
ramienia Zarządu Głównego. Mec. Ja- 
nusz Rabski w długim, bo prawie 2- 
godzinnym referacie, słuchanym z du- 
żą uwagą i zainteresowaniem, omó- 
wił aktualne zagadnienia z polityki za- 
dranicznej i wewnętrznej Polski. 

Tezy odczytał redaktor naczelny 
„Słowa Pomorskiego”, St. Cieślak. 


Zebranie zakończono  Hymnem 
Młodych i okrzykami, związanymi z 
referatem. 
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są najlepsze i najtańsze 
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„OPATRZNOŚĆ*, 
KATOWICE ulica Stawowa 11. 
wł. Józełowska 


Paniom Wincentkom do pamietnika 


Stowarzyszenie Pań św. Wincente- 
go a Paulo parafii św. Piotra i Pawła 
urządziło w niedzielę dnia 19. II. br. 
zabawę taneczną. 

Zabawa byłaby udaną bez zastrze- 
żeń, gdyby nie pewna kategoria fantów 
loteryjnych, które wprawiły w zdumie- 
nie obecnych. 

Okazało się bowiem, że niektóre z 
pań kwestujących trafiło do żydów, 
którzy na swój sposób „przyczynili” się 
do powodzenia zabawy. c 
Uznali widocznie że obdarowanie pań 
wincentek to najlepszy sposób, by Joz” 
być się kłopotliwych zapasów bezwar- 
tościowych przedmiotów, nikomu nie- 
potrzebnych. I tak szczęściarze, wy- 
grywający u pań wincentek na loterii 
kołnierzyki nr 33 od Spandorfa, posta- 


nowili nosić je, jako mankiety, choć 
dziś już nie modne. 

Morał stąd dla Pań Wincentek pły- 
nie taki: nie korzystać z dobroczynnoś- 
ci Izraela, bo fałszywą jest ona jak 


wszystko co Izraelem trąci. 


GEADK OWE" nozna a W "TWEN 
WRENDZLE, 


Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych 


„PASAMON” 


Skład fabryczny obok P. K. O. 


Katowice, ul. Szopena 6, tel. 337-97. 
Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w Katowicach. Ceny kon- 
kurencyjne. 


Wszelkie wpłaty na rzecz Obozu Wszechpolskiego uprasza się 
wpłacać na konto nasze P. K. 0. nr. 301.947. 
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W ostatni dniach wzmogło ię na- 
silenie propagandy hitlerowskiej w Pol 
sce, zwłaszcza w okolicach Częstocho- 
wy, Radomska i Piotrkowa. W propa- 
gandzie tej Niemcy obrali nową, nie 
praktykowaną dotychczas metodą. 


Oto oddziaływują oni na Polaków 
drogą propagandy religijnej. Ponieważ 
wśród osób wyznania ewanoelickiego 
znajduje się też pewna — nieduża /pra 
wdzie — ilość Polaków,  hitlatowcy 
podchodzą do nich na platformie reli- 
 Sijnej i wmawiają ewangelikóm polskim 
Że ci są Niemcami oraz, co ciekawsze, 
że gdy w Polsce nastąpią rządy naro- 
dowe, wówczas ewangelicy będą prze- 
śladowani. 


, Propaganda ta robi niestety swoje. 
W Częstochowie np. hitlerowcy zdo- 
łali już na tyle grunt urobić, że podob- 
no ewangelicy Częstochowy chcą 
wkrótce zażądać języka niemieckiego 
w tamtejszym kościele ewangelickim. 
Zjawisko to jest niepokojące. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, że tło zeli- 
gijne jest dla hitlerowców jedynie 
środkiem dla osiągnięcia celów polity- 
cznych, którym jedynie i wyłącznie słu- 
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„NARODOWIEĆ* 


Ży propaganda hitlerowska w Polsce. 


Należy dodać, że w nadchodzącą 


niedzielę odbyć się ma w Warszawie 
ogólno-polski zjazd ewangelików, któ- 


rowskiej 


rego uczestnicy uzyskali 33 próc. zniż: 
ki kolejowej. Zjazd tem poweźmie aio- 
wątpliwie ważne w tej kwestii uchwa- 
ły. 


Zmiana Techniki || 
Komunistycznej akcji 


Centralny Komitet Kumunistycznej 


Partii Zachodniej Białorusi, działający 
na obszarze północno - wschodnich wo- 
jewództw Polski, wydał znamienny ©- 
kólnik, w którym = zwróciwszy uwa- 
śę na liczne niedociągnięcia roboty ko- 
munistycznej w zakresie 
konspiracji organizacji i jej działalnoś- 
ci -— zaleca jak najdalej idącą oszczęd- 
ność w dysponowaniu ludźmi w iobo- 


zachowania 


cie partyjnej w celu zachowania ciag- 


łości akcji. Oszczędność motywowana 
jest brakiem odpowiednich ludzi, 


Okólnik ten zaleca w dalszym cią- 


gu wyznaczanie do bardziej odpowie- 


dzialnych funkcyj wyłącznie kobiet, 
tłumacząc to tym, że udział kobiet, a 


szczególnie kierownictwo ich w wy- 
stąpieniach zewnętrznych, zwłaszcza 
takich, które najczęściej narażano są 
na „wsypę' oraz w wystąpieniach o 
charakterze na pół konspiracyjnym 
(akcja w związkach zawodowych i in- 
nych organizacjach legalnych, wystą- 
pienia na zgromadzeniach, demonstra* 
cjach itp.) paraliżuje znacznie skutecz- 
ność akcji organów bezpieczeństwa, !i- 
kwidujących te wystąpienia komunis- 
tyczne spełniają swoją rolę jako czyz* 
nik agitacyjny. Przy tym w wypadku a- 
resztowań odpowiedzialność kobiet jest 
mniejsza. 


Haniebny pomysł chowania się za 
plecami kobiet ma więc chronić przed 


16 tysięcy żydów 


niemickich 


W: najbliższych dniach ma przybyć 
do Zbąszynia nowa fala uciekinie- 
rów żydowskich z Niemiec í to w licz- 
bie szesnastu tyeięcy Żydów. Żydom 
tym swego czasu odebrano obywatel- 
stwo polskie, a obecnie na mocy poro- 
zumienia polsko - niemieckiego otrzy- 
mali oni nakazy wyjazdu do Polski i 

mają przekroczyć granicę po uzyskaniu 
specjalnego zezwolenia komisji polsko- 
niemieckiej, urzędującej w Zbąszyniu. 


Ten nowy najazd żydostwa na Pol- 
skę, najazd na który wyraziły zgodę 
polskie czynniki oficjalne, następuje w 
chwili, gdy naród polski walczy na 
wszystkich odcinkach o wyparcie wpły- 
wów żydowskich, gdy z trybuny sejmo- 
wej, ze szpalt prasy „ozonowej“, z de- 
klaracyj ideowych i  „oświadczeń” 
przywódców obozu prorządowego vā- 
dają słowa i zapewnienia o koniecznoś- 
ci emigracji Żydów ií unarodowienia 
gospodarstwa. 


_Nie jest to fakt, który by nożna 
pominąć milczeniem. Skoro i tak już 
jesteśmy najbardziej zażydzonym kra- 


jem całego świata i skoro na skutek 
tego znaleźliśmy się pod  dyktandem 
żydostwa w gospodarstwie, a -zęścio- 
wo i w polityce, to w tych warunkach 
nie może być w stosunkach międzyna- 


rodowych dostatecznych przyczyn, + 
zasadniających wpuszczanie do kraju 


dalszych tysięcy wrogów narodu i pań- 
stwa polskiego. 
Szesnaście tysięcy urodzonych po- 


 pleczników komunizmu, szesnaście ty- 


sięcy wrogów Kościoła i narodu — to 
nie jest dla Polski drobnostka. Opinia 


publicztna społeczeństwa polskiego mu- 


si mieć świadomość, kto ponosi odpo- 
wiedzialność za to dalsze zażydzanie | 
kraju. i 

Przybywający do Polski Żydzi zos- | 
tali pozbawieni obywatelstwa polskie- 
go; tym łatwiej więc było odmówić 'ch 
przyjęcia. Jeśli nie odmówiono ich 


przyjęcia, jeśli te 16 tysięcy Żydów z 
lekkim sercem do Polski się wpuszczą, 
to musiały istnieć jakieś poważne ku 
temu powody. Niestety, nic nam nie 
wiadomo, jakie; nie wiemy, co Polska 
ma uzyskać w zamian, za przyjęcie do 
kraju nowych mas elementu wrogiego 
Polsce i to przy wiadomych nastrojach 
i jednolitej, zgodnej woli narodu w tym 
względzie. 

Sprawa Żydów niemieckich io ne- 
wa ciemna i groźna chmura ną hory- 
zoncie politycznym Polski. 


OBUWIE 


STABIL 


Ka'owice, Pierackiego 6. 


J. Pałusiński i A. Naczyński 
Największy wybór obuwia wszelkiego rodzaju o 


Poleca! 


| Chorzów, Wolności 1<. 
Karol Sciga 


gwarantowanych gatunkach po najniższych cenach 


PAMIĘTAJ 


o bezrobotnych 


"M. PINTSCHER 


„Narodowcach* 


BIAŁA - BIELSKO (firma chrzecij.) 


A 


Ogromny wybóp maleriałów, wspaniałe gatunki, modne wzory, dostawca do zakłądów w calej 
Ceny niskie, kolekcje wysyła się PT. Zakładom Krawieckim na żądanie w sierpniu i lutym. 


Str. 7. 


ódpowiedzialnością karną i zapewniś 
bardziej bezpieczne funkcje na odpo- 
wiednio zakonspirowanych stanowis- 
kach komunistycznych prowodyrów, 
składających się w 90 procentach z 
Żydów. Kobiety ~=- i te przeważnie 
cerześcijanki, bo Żydówki w zebraniach 
wśród chrześcijan czynnego udziału 
brać nie będą — będą ponosiły kon- 
sekwencje ża żbrodniczą akcię żydow- 


| skich pódżegaczy komunistycznych. 


Warto o tym wiedzieć i tym p'lniej 
obserwować kulisy tej roboty. 


| Najwyższy czas 


odnowić prenumeratę 


na rok 1939 


UWAGA! UWAGA! 
Proszę skorzystać z okazji pobytu 
Jasnowidzącej luboski, przepo” 
wiada przeszłość i przyszłość. 

Katowice, ul. Batorego nr 9, I. p. m.3. 


połeca: 
miodowniki herbatniki, 
pomadki i t p. 


biszkopty, 


Kwiatuszki 
Podajemy jedno pismo bardzo eha- 
rakterystyczne, jak na dzisiejszą dobę, 
otóż p. St. Stachowiak kierownik Fir- 
my TIC w Chorzowie, a były właści- 
ciel domu konłekcyjnego w Piekarach 
Śląskich, oddał do likwidacji swój in- 
teres żydowi, rozsyłając do swych 
wierzycieli pismo następującej treści: 
Dom koniekcyjny A. Stacho- 
wiak, Piekary Śląskie 
ul. 3. Maja 47 


Komunikuję, że z powodu małych 
obrotów i nadmiernego zadłużenia łą- 
oznie z Urzędem Skarbowym byłem 
zmuszony przedsiębiorstwo moje zlik- 
widować. 

Wszystkie czynności likwidacyjne 
objął mój największy wierzyciel czło” 
wiek mój interes dokł.adnie 12-cie lat 
znający: 

Moryc Rotsztein, Katowice, Rynek 8 
to też we wszystkich dotyczących 
mnie sprawach płatności po wycofaniu 
weksli z obiegu o co gorące proszę, jak 
i tytułem otwartych rachunków pole- 
cam zwrócić się pod powyżej wymie- 
niony adres p. Rotszteina, który w mo- 
im imieniu ze wszystkiemi wierzycie- 
lami sprawy moje do dnia 15  :utego 
1939 r. polubownie załatwi, gdyż na 
jago ręce złożyłem uzyskaną gotówkę 
z Mlewłdacji mego przedsiębiorstwa. 

Z poważaniem 
(~) podpis 


Właściciał Jan Pintscher 


niemal Polsce. 


Str. 8. „NARODOWIEC* 


Fabryka Czekolady, Waflii (ukrów 


Kupujcie towary tylko Polsko-Chrześcijańskie! 


| TENTIN 
i 
Ważne dla Pań domu! 


SAPORIL | 


SAMODZIAŁAJĄCY ŚRODEK DO PRANIA 


| 


sporządzony z najlepszych surowców, 
na podstawie doświadczeń naukowych 


pierze, bieli, dezynfekuje i rozpuszcza 
brud przez gotowanie wytwarzając 
miliony pęcherzyków tlenu. 


Wielkie Haiduki G. Si. 


Poleca: wysokiej jakości cze» 
kolady w tabliczkach, drobne 
czekoladki deserowe iinne. 


ułatwia pranie, 
czas i pieniądz. 
Nadaje takowej Śnieżna 
przyjemny zapach. 


oszczędza bieliznę, 


hiałość i 


—. m 


STOSOWAĆ DO NAMOCZENIA BIELIZNY 
SODA DO BIELENIA i ZMIĘKCZENIA WODY 


Bielnik 


Na sezon wiosenno - letni polecam mój 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


DAMSKI 


pierwszorzędny 
I MĘSKI 


Hipolit Rozynek, Mistrz Krawiecki 


KATOWICE, ulica Sokolska 3 naprzeciw Sali Powstańców, tel. 327-60 


Wykonuje z materiałów własnych ipowierzonych wg. 


najnow. modeli. 


DLA REKLAMY 


PRZY ZAKUPIE 1 PACZKI SAPORILU i 1 PACZKI BIELNIK 
OTRZYMUJE KUPUJĄCY NA MIESIĄC GRUDZIEŃ, STYCZEŃ 
i LUTY KAWAŁEK MYDŁA OKOŁO 120 GRAM DARMO. 


Żądać wszędzie. Wyrób firmy chrześcijańskiej. 
Śl. Wytw. Chem. „ALCHEMIA“ M ysowice, wł: Wojciech Cabański. 


+++ nc CE e o o o e p gr po p [LTR ZB EDR | 


„SZTUKA KOŚCIELNA* 
Śląska Artystyczna Pracownia 
Paramantów Kościelnych 
1 sztandarów. 
KATOWICE, Mariącka mr ?. 
tel. 344-64 


Czekolady i owoce: 
Głownia Stanisław, Katowice. 


ul. Marsz. Piłsudskiego 11 


ez 


—_ mna 


Dom tekstylny 
Fryderyk ZELLER, Katowice, 


tel. 344-64 | Hurtownia tow. kolonial.: 


Hamburska Hala Ryb 
F. Czaja i M. Spiess, Katowi- 


ce, Br. Pierackiego 14, tel. 
314-20. 


E. Gerlich, Katowice, Stawo- 
wa 16. tel 303-64. 


Jubiler i zegarmistrz: 
Hoffmiiller, Katowice, ul. 3-go 


Maszyny do pisania 
i liczenia: 


ul. Kościuszki 12, tel. 356-25 | Nowe i używane gwarantowa- 


poleca w wielkim wyborze: 
materiały wełniane, je- 
dwabne i bawełniane po 
skich cenach. 


Dewocjonalia i obrazy: 

K. Schaeffer. Fabr. Piekary Śl 
oddział Katowice, Pierackie 
go i Chorzów I. 


Dywany — 
Linoleum — Tapety: 
Jan Kegel. Katowice. Kościu- 

szki 16. tel. 353-97. 


Drogeria art. kosmetycz- 
ne i farby: 
Drogeria Floriańska, Katowice 

al. Kościuszki 8, tel. 343-34 


Galanteria: 
Eracia Drost. dawn. Bobrek. 
Katowice; ul Pierackiego. 


Fabryka wózków i pojaz- 

dów dla dzieci: 

J. Spernol, Katowice, ul. Miko- 
łowska 19. Sprzedaż " 
Młyńska 4 (Gmach magistra- 
tu) 


Dom Towarowy: 
Bracia Drost, Katowice, 
rackiego. 


ES 


PRENUMERATA POCZTOWA: 


ne, okazyjnie sprzedaje „Re- 
mort, Katowice. ul. Dwor- 
cowa 18 (dom. kons. kolej.) 


Meble wszelkiego rodzaju 

poleca Stolarnia właśc. J. Be- 
rendt i M. Grochowski, — 
Więcbork — Pomorze. 


Ogrodnictwo Sierociniec: 
im. Dr. Mielęckiego, Katowi- 
ce, ul. Plebiscytowa 46. 


MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK 
MLECZARSKI 
Centrala: 360 mleczarń spółdz. 
oddz. w Bielsku ul. Węglowa 2 
skl. Bielsko, 3-go Maja 4 
skl. Biała, 11 listopada 22 


HOINKES W. I SYN 
FABRYKA SUKNA 
Bielsko, Szkolna 4, tel. 13,21 
Najkorzystniejsze źródło zaku- 
pu materiałów  sukiennych. 


SALON MÓD 
Kapeiusze damskie po bardzo 
niskich cenach poleca 
MARIA LABIŃSKA 
Katowice, ul. Kościuszki 
I. piętro, mieszk. 11 


miesięcznie gr 40, kwartalnie zł 1,20, półrocznie zł 2,40, 


Żyrandole 
Centrala Światła i Śląska Fa- 
bryka Wyrobów Metalo- 
wych, — 
Katowice, Gliwicka 21/23 
= 3-go Maja 6. 
ke św. Jana 14, 
Chorzów, ul. Wolności 33. 


Żyrandole, Porcelany, 
Zabawki ect. 
„EOS“ Tow. Handlowe, Sp. 
z 0. 0, Warszawa: ul. Mar- 
szałkowska 154, Cieszyn, 
ul Zamkowa 4, Bielsko, 
ul. Jagiellońska 9, Kato- 
wice, ul. Gliwicka 21 — 

(Administracja). 


Prac. wyrob. skórzanych 
i przyb. podróżnych: 
St. Piechocki, Katowice, ul. M 
Piłsudskiego 11, tel 31-483. 


Przybory sportowe: 
„Maraton“, Katowice, ul. Ko- 
Ściuszki 3. 


|Przybory szewskie i wy- 


12. 


roby skórzane: 
M. Kluczka, Katowice, Pocz- 


towa 12, tel. 330-10. 


Szklarnia i oprawa 
obrazów: 
Szczepan Gil. wł. Bronisław 
Plinzner, Katowice. M. Pił- 
sudskiego 43, tel. 307-48. 


Skład Zegarków 
i Biżuterii: 
Jan Pawełek, Chorzów I, ul 
Wolności 43. 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
Katowice, ul. Konopnickiej nr 5, telefon 335-67. 


Zjednoczone Fabryki Sukna 
i Wyrobów Wełnianych— 
Hess. Piesch i Strzygowski 
»Hepis“, Bielsko Skład fa- 
bryczny, Friemel Katowice 
Dyrekcyjna 10. 

Jankowski i Syn, Fabryka 
Sukna Bielsko, Skład Fa- 
bryczny Katowice, 3-go 
Maja 5 i Chorzów I, Wol- 
ności 20. 

Konfekcja i Galanteria 
A. Kościelniak, Katowice 
ul. 3-go Maja 5, tel. 324-49. 


Skład kawy: 
Kajzera Skład Kawy, Kato- 


wice 21 oddziałów na Ślą- 
sku. 


Skład czekolady i win: 
M. Pacha, Katowice, 3-go Ma- 


ja 30, tel. 320-33 


Tartak Parowy 


Wilcza Górna, właśc. Wiosna 
Ignacy. Poleca wszelkie 
materiały budowlane, jak 
deski, belki, krokwie oraz 
materiały budowlane i opa- 
łowe. 


Zakład Krawiecki: 
Rozynek H., Katowice, ul. So- 


kolska 3. 
Koterba St., Katowice, ul. Szo- 
peni 14. 
"gee 
Aparaty 
i przybory optyczne: 
„Okularium*, Sosnowiec, obok 
dworca. 
Restauracja: 
Bodendorf, Katowice, ul. Ma- 
riacka. 


Edward Zipser i Syn, Bielsko 
Fabryka Sukna. — Kato- 
wice, 3-go Maja 7 (Skład 
fabryczny). 


CHRZESCIJAŃSKIE ŻRODŁA ZAKUPU 


Przedsięb. przewozowe: 
„Wygoda“ K. Strzelecki, So- 


snowiec, ul. Piłsudskiego 48, 
tel. 620-14. 


Skład żelaza: 
„Metalurgia“, Sosnowiec. War- 


szawska 8, tel. 61-790. 


Wyroby skórzane i przy- 
bory podróżne: 
Piechocki, Sosnowiec, 
szawska 5, tel. 63-052 


War- 


Wytwórnia wyrobów 
cukierniczych: 

St. Jaskulski — Cukiernie, So- 
snowiec, ul. 3-go Maja 14 — 
tel. 631-63 — Piłsudskiego 41, 
tel. 622-88. 


Przybory szewskie: 
A. Kowalski, Sosnowiec, Nowo- 


pogońska 28. 


stalowe i szlifiernia 
KUNTNER J. 
Katowice, 3-go Mają 30. 


FABRYKA SZCZOTEK 
I PENDZLI 
BRACIA SONNEWALDT 
Biała Krak. 


Wyroby 


Dom Towarowv: 
Cz. Beyga. Rybnik. Sobieskie- 


go 18. 
Nadia, rowery i przykory. 
Rojek, Rybnik. ul Sobieskiego. 


Galanteria i konłekeja: 
Anna Żemła, Rybnik. ul. Ra- 
ciborska 7. 

J. Myśliwiec, Rybnik, Rynek. 
Pracownia wyrobów 
skórzanych 
i przyborów podróżnych: 
St. Piechocki, Chorzów I, ul. 
Powstańców 15 (róg "bie- 

skiego). 


— —: 


3-cia i czwarta strona 0,50 


OGŁOSZENIA: 


l-sza strona 4 łamowa 1,— złoty, 2-ga strona 0,80 zł, 


Skład cukrów i czekolady 
Wojtek Feliks Rybnik, Ry- 


nek 2. 


Maszyny do pisania, 
liczenia i powielania, nowe 


używane „Maszynopis%, Gli- 
wicka 2, wł. Fr Moroń, I ptr. 
Rybnik 
Sukna: 
A WENCELIS 
Fabryka sukna, Bielsko 


ul 3-ge Maja 19. 
Największa i najlepiej zapro- 
wadzona fabryka sukna dla 
Przewielebnego Duchowieńst- 

wa i wszyskich Zakonów. 


GUSTAW MOLENDA ż SYN 
FABRYKA SUKNA BIELSKO 
Skład fabryczny 
Katowice, Br. Pierackiego 3. 


Właśc.: FR. MIKA i A. PUCZKA 


Wytworny 


Salon Krawiecki 


KATOWICE 


ul. Bron. Pierackiego 11 
Telefon 304-93 


Stale na składzie, 
nowości 


raryg. ongielskich oraz gotowych. 
' ptos 
ito PS E KAAT 


osłotnie 


materiałów krajowych 


zł, 5-ta i 6-ta strona 0,40 z: 


Nr kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych rę- 

kopisów mie zwraca się Redakcja udziela odpowiedzi 

na łamach pisma. Redaktor przyjmuje codzień z wy- 
jątkiem niedziel i świąt od 11—13. 


rocznie zł 4,80 W razie wypadków spowodowanych si- 

łą wyższą, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 

pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się niedo- 
starczonych numerów, lub odszkodowania. 


od 1 łamowego milimetra Ogłoszenia skomplikowane l 
oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% drożej, Ogłoszenia || 
do numeru przyjmuje się do wtorku godz. 10. 


Wydawca i redaktor odpow. Feliks 


Zarebski. Katowice. — Druk: «Drukarnia Narodowa“ Chorzów, ul. Krzywa 14, Tel. 406-62. 


| 


